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Adm in:stracya „Gazcety Sam borskiej1*, 

oraz wszystkie urzędy pocztowe 
w G-alicyi.

Ogłoszenia przyjm uje się po 4 ct. 
od wiersza drobnym drukiem; w rubryce 

„Nadesłane" po 15 ct. od wiersza. 

Rękopisów nie zwraca się.
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dziejowej szczytu,
Wśród zegara kół zgrzytu,
Dźwięk się rozległ dziś w północ spiżowy;

A Płyną echa po świecie:
Narodziło sie dziecie,
A rok stary w mrok zapadł grobowy.

Skonał starzec zgrzybiały,
Chmurny, zimny, schorzały,
Lecz zostawił swe berło i rządy 
W  dłoni swojej dzieciny,
Na której urodziny
Ile głów jest, —  tak różne poglądy.

Lcez wszystkie hi rtij-caia 
Horoskopy, życzenia 
Wtedy tylko nam spełnić się mogą, 
Jeźli w zgodzie, łączności, 
Braterstwie i miłości,
Podążymy dziejowych prawd drogą!

Karta dziejów otwarta 
Wiele więcej jest warta,
Niż tajemnic przyszłości zgłębianie 
W  niej, jak w księdze proroczej, 
Ludzie z orlemi oczy 
Wyczytają, czy zmarły powstanie.

Na ostatniej stronicy 
Tej mądrości skarbnicy 
Z chlubą rok się zapisał ostatni,
I złotymi głoskami 
Zaświadczył, że Bóg z nami,
Ze się sojusz utrwalił nasz bratni.

W  ciemnej zwątpienia nocy
Bez niczyjej pomocy
Myśmy sami się wznieśli do góry,
I pracą naszą krwawą,
Kościuszkowską wystawą
Imię kraju wynieśli nad chmury.

Odżyliśmy na nowo —
A siłą było słowo,
Wyrzeczone przez wieszcza Adama —  
% Prochem są wrogie siły,
Bo nad nią zaciężyły
Prawo boże i myśl boża sama“ .

Rzućcie wzrok ku północy,
Gdzie skinieniem Wszechmocy 
Niespodzianie, ku świata zdziwieniu, 
Po nad tronem despoty 
Promyk zabłysnął złoty 
Niosąc ulgę naszemu plemieniu.

Słabną satrapów rzifty,
Powstają nowe prądy,
A w nich widać już iskrę ludzkości; 
Milkną pletnie i knuty.
I w dniach strasznej pokuty 
W  mgle Anioł się zjawia, litości.

Duch się wznosi i serca,
Lecz je  nie spadkobierca 
Carów tronu —  umacnia i wznosi, 
Lecz Nemezy duch boży,
Co kres mordom położy 
I reformę zbawienną ogłosi.

W  nieśmiertelnej w nas. duszy 
Jest moc. co jarzma kruszy,
Są arkany Nemezy tajemnej —
A więc żwawo rodacy 
Dalej, dalej do pracy,
My nie zginiem wśród nocy tej ciemnej !

Naprzód z wiarą w moc Boga
Ciężka czeka nas droga
Zanim staniem u marzeń swych mety;
Bo dużo prac i trudu 
Nim wś-ód naszego ludu 
Ciałem staną się słowa poety.

Dziś więc w tym nowym roku 
Ze łzą błagalną w oku 
Pieśń tę niosę, co z serca wytryska; 
Niech Was Bóg wzmacnia w pracy,
Sursion corda  rodacy!
Bądźcie dumni z waszego nazwiska,

Stanisław Stefanowski.

S P R A W O Z D A N I E
z posiedzenia Rady pow iatow ej w  Sam borze 15. 

gruunia 1894.

Posiedzenie zagaił o godz. 11 przed południem 
prezes Rady pow p. Maciej Serwatowski. Obecnych 
22 radnych, nieobecnych 3.

]. Sekretarz Rady pow. p. Lambor, odczytał 
sprawozdanie z czynności Wydziału za czas od 21. 
lipca do 15. grudnia, które umieszone bidzie w na­
stępnym numerze naszego pisma.

2. Referent Wydziału p. Bereźuicki odczytał 
następnie akt przeprowadzonego 11. października b. 
r. uzupełniającego wyboru jednego członka Rady 
pow. z grupy najwyżej opodatkowanych, z kategoryi 
handlu i przemysłu, na podstawie którego wybrany 
został p. Stanisław Stefanowski, właściciel części 
tabularnej w Bereźnicy członkiem Rady pow. z tej 
grupy z wnioskiem Wydziału, na uznanie tego w y­
boru za ważny. Uchwalono według wniosku W y ­
działu.

3. Z grupy najwyżej opodptkowanych z kate­
goryi handlu i przemysłu wybrany został członkiem 
Wydziału pow. p. Stanisław Stefanowsk-.

4. W sprawie rekonstrukcyi drogi samborsko- 
podbuskiej celem ewentualnego uznanie, jej za drogę 
pow., postawił W ydział (referent p. Bereźuicki) wnio-

Walka o byt.
(P rzed ru k  z  czasopism a „E k on om ista  N a rod ow y “  

z dnia 29#o grudn ia  1892.

Chcąc przyjść ciężko pracującym kowalom w 
pomoc i oswobodzić ich z rąk lichwy, urządziła a- 
jeneya handlowa „Ekonomisty Narodowego11 w Tar­
n o b r z e g u  sprzedaż koksu. Sprzedawała ona 100 klgr. 
po zł. 1.40 zaledwie z 4-5°/0 czystym zyskiem. Istnie­
jące t tm żydowskie składy koksu sprzedawały 100 
klgr. gorszego koksu po zł. L'60—1-80, toteż kowale 
chętnie zaczęli kupować w ajencyi. Pozostawszy jed ­
nak żydom dłużni z dawnych czasów po kilka złr. 
musieli się wrócić do nich, bo zagrozili im skargą 
sądową na wypadek, gdyby nie uiściwszy się z dłu­
gu, zaprzestali u nich koks kupować. Brną też dalej 
U żydów, przepłacając koks.

W  Samborze rozpoczęła ajeneya handlowa „Ek. 
Nar.11 sprzedaż węgla kamiennego!,, sprzedając 100 
klgr. gatunku salonowego o 12 ct. taniej, niż hau- 
dlarze żydowscy sprzedawali gatunki podlejsze; sprze­
dawała zaś również jak ajeneya tarnobrzeska przy 
czystym zysku 4-5°/„. — Następstwem tego było, że 
żydzi zniżyli cenę o 20 ct. na 100 klgr. węgla.

Niedawno znowu nadarzyła się nam sposobność

sprzedaży całego wagonu indyków za granicę, co też 
ogłosiliśmy w naszem piśmie. Zebraliśmy niestety 
tylko około 100 sztuk, co naturalnie nie wystarczyło. 
Nie chcąc jednak zrobić niejakiego zawodu tym, 
którzy owe 100 sztuk zgłosili, podawaliśmy je han­
dlom krakowskim i żydowskim handla?’zom chrza­
nowskim. Pierwsi dawali za 1 klgr. tucznych indy­
ków zabitych 60—65 ct., wskazując na tego rodzaju 
podaż z Debreczynu; drudzy zaś dawali 50 ct. za 
1 klgr. żywej wagi ze stacyi kolejowej; ale gdy się 
tjdko dowiedzieli, że w tern jest nasze pośrednictwo, 
nie chcieli kupować wcale. Postarawszy się jednak 
wkrótce potem o obsadzenie ajencyi handl. na za­
chodniej granicy kraju, byliśmy w stanie dowieść 
naszym interesantom, że zapomocą najnowszego na­
szego współpracownika piękne indyki można odprze­
dać loco stacye pruskie po złr. 1 — 1'20 za 1 klgr. 
żywej wagi.

Przytoczyliśmy tych kilka wypadków niepowo­
dzenia jako jaskrawe przykłady zaciętej i nienawi­
stnej konkurencyi w kraju samym, wobec której nie­
raz upadają najzacniejsze zamiary i trudno zdobyte 
początki, a którą jednak postanawiamy przełamać 
wytrwałą, sumienną, w imieniu produkcyi krajowej 
przeciw nieuczciwości, zasklepionemu interesowi oso 
bistemu lub małoduszności podjętą pracą.

Gorsza, niż wewnątrz kraju, jest konkureneya 
obcych. W  tym drugim kierunku dość, jeżeli przy­
toczymy przykładowo doświadczenie najświeższe. Oto 
mieliśmy do sprzedania jabłka pochodzenia krajowe­
go. Pierwsze, ccśmy przy podaży usłyszeli, było, że 
Czesi podają piękne gatunki po 5 złr. za 100 klgr. 
Było to dla nas nowością, gdyż dotychczas zakupy­
wały nasze handle jabłka ze Styryi i Tyrolu. Śle­
dząc rzecz, przyszliśmy na to, źe oto praskie Towa­
rzystwo dla wywozu z Czech, Morawy i Śląska, któ­
re co dopiero zaczęło gnieść nas przemysł i spowo­
dowało np. to, że najstarsza w kraju fabryka maszyn 
rolniczych takowe wyrabiać przestała, podjęło już w 
ostatnich czasach usiłowania w tym kierunku, aby 
zbywać u nas także swoje ziemiopłody i surowce. 
O towarzystwie tern małoco kto u nas wie, ale trze­
ba się z niem zawczasu zapoznać.

Otóż powstało ono po zamknięciu ostatniej pra­
skiej wystawy w r. 1892 dla wspierania produkcyi 
narodu czeskiego. Obecnie posiada ono rozległą w 
świecie sieć ajentów i dwa. czeskie czasopisma, a w 
Sofii istnieje nawet stała wystawa wyrobów pocho­
dzących od członków Towarzystwa. Ajenci są nie- 
tylko bezpłatni, ale owszem płacą jeszcze 20°/o 26 
swojej prowizyi na korzyść zarządu centralnego, któ­
rego są referentami handlowymi. Zarząd zaś oe



sek następujący pod uchwałę: 1) Rada pow. uznaje 
konieczność rekonstrukcyi całej drogi samborsko- 
podbuskiej, w powiecie Samborskim położonej i upo­
ważnia w tym celu W ydział pow. do wstawienia 
w każdoroczny budżet pow. kwotę 2000 zł. przez 
8 lat na wykonanie robót, 2) Rada pow. poleca W y ­
działów: pow. odnieść się do Wydziału kraj. z prośbą 
udzielenia subwencyi na budowę drogi Sambor-Pod- 
buż z funduszów kraj. do wysokości 50% wszystkich 
rzeczywistych kosztow budowy całej drogi. 3) Rada 
pow. poleca Wydziałowi pow. po wybudowaniu mili 
drogi w nieprzerwanym ciągu, przedłożyć pod uchwalę 
Rady wniosek o uznanie wybudowanej części drogi 
za powiatową, a następnie poczynić kroki celem 
uzyskania dla powiatu prawa poboru myta na tej 
drodze, 4) Rada pow. poleca Wydziałowi pow. aby 
po ukończeniu budowy całej drogi, przedłożyć wnio­
sek pod uchwałę Rady o uznanie całej drogi Sam- 
bor-Podbuź za drogę pow. Wniosek ten natrafił za­
raz przy otwarciu dyskusyi na sprzeciwienie się 
członka Rady p. J. Baranieckiego w tym kierunku, 
iż według zdania jego, inotywa, na których ów wnio­
sek się opiera, nie mogą go wcale (przekonać o po­
trzebie obarczenia budżetu drogowego pow. na ko­
rzyść interesowanych gmin, których obowiązkiem 
jest wspomnianą drogą, w należytym stanie utrzy­
mywać dalej, że bardziej aniżeli droga samborsko-pod- 
buska na uznanie takie zasługiwała by sobie droga 
z Kranzbergu do Łąki, stan bowiem tej drogi, po­
mimo większej frekwencyi, nierównie gorszy jest od 
poprzedniej.

W  sprawie tego wniosku postawionego przez 
W ydział wywiązała się żywa dyskusya, w której 
kolejno zabierali głos pp. prof. Baszkiewicz, Dr. 
Steuermann, Poten, hr. Łoś, Balicki i Dr. Budzy- 
nowski. Rezultatem dyskusyi tej było uchwalenie 
najdalej idącego wniosku p. Dr. Steuermanna, ażeby 
wniosek ów odesłać napo wrót do Wydziału i na 
następnem posiedzeniu Rady przedłożyć go w ja­
śniejszej formie do traktowania. Wnioskodawca ten 
twierdził bowiem, że wpierw należy mieć pewne 
dane czy, i z jaką roczną kwotą właściciele tarta­
ków w Podbużu do rekonstrukcyi drogi tej przyczy­
niać się będą, dalej, czy powiat drohobycki będzie 
skłonnym na swem tery tory um drogę lę, od grani cy 
powiatu tutejszego do Podbuża zrekonstruować, a 
przede w szystkiem, jakiego wynadgrodzenia żądać 
będą właściciel?, prawa, poboru- myta mestowsg.; w 
Czerchawie za odstąpienie takowego na rzecz powiatu. 
Nadmienia się przytem, że wniosek p. Balickiego 
opiewał, żeby na razie uchwalić wniosek pierwszy 
Wydziału odnoszący się do rekonstrukcyi wspomnia­
nej drogi, który też przez Radę przyjęty został.

5. Rada powiat, obrała na członków Rady szpi­
talnej pp. Józefa Paszkiewicza i Stanisława Stefa- 
nowskiego,

6. a do komisyi poboru, wojskowego w r. 189,5. 
pp. Stanisława Stefanowskiegr i Jana Bereźnickiego, 
z Bereźm icy.

7. Referent p. Dr. Budzynowski przedłożył 
wniosek W ydziału na uchwalenie 3°/0 powiatowego 
dodatku szkolnego na r. 1895, który to dodatek przez 
Radę zatwierdzony został.

8. Sprawa wypuszczenia przez Radę miejską 
w Samborze, Muniowi Hammermanowi z wolnej ręki 
placu w rynku na pakowanie i skład jaj w dni tar­
gowe, przedłożona Radzie przez referenta p. Bere­
źnickiego z wnioskiem przychylnym — zyskała za­
twierdzenie Rady.

sza referaty handlowe swoich ajentów, lub podaż 
swoich członków we własnych swoich organach, pu­
blikując oprócz tego rozmaite doniesienia konsulatów 
austro-węgierskich itd.

W  kraju naszym utrzymuje Towarzystwo na 
razie dwóch reprezentantów, w Krakowie i we Lwo­
wie. Zapoznaliśmy się z reprezentantem krakowskim
i weszliśmy z nim w sojusz tego rodzaju, że będzie­
my go wspierali w podaży Towarzystwa pod wa­
runkiem, że ograniczy ją na artykuły krajowi na­
szemu niezbędnie potrzebne. W  kilku dniach jednak 
zerwał z nami sojusz z nakazu swoich panów. Ma­
my więc przed sobą niezawodnie walkę konkuren­
cyjną z narodem nam pobratymczym trzech krajów 
koronnych. Z drugą połową Monarchii znajdujemy 
sią już i tak w wszechstronnej walce konkurencyj­
nej, a z Etosyą nastąpi ona czem później, tern ostrzej ; 
urządza sobie przecież Rosya zapomocą Banków au- 
stryackioh składy zbożowe w Głalicyi, korz/stając 
z traktatu handlowego, a broniąc się swem i taryfa­
mi przed niemiłym jej dowozem Austro-Węgier.

Grdziokolwiekbądź więc spojrzymy, wszęd/.ie 
walka konkurencyjna i wszędzie jej ulegamy. Nie 
ma się więc czemu dziwić, gily rozpacz ogarnia na­
szych producentów, a większość ich popada w apatyę 

(C. d. n.)

9. Z powodu nieładu i nierządu w jakim od 
dłuższego już czasu znachodzi się gminna pożyczkowa 
kasa w Sielcu, wniósł imieniem Wydziału sprawo­
zdawca p. Haisig projekt przyjęcia tejże kar,y wEj-m- 
czasowy zarząd Wydziału powiatowego. Projekt ten 
zoStał przez Radę zatwierdzony.

10. Głównemu Zarządowi Towarzystwa kółek 
rolniczych udzieliła Rada powiat, na wniosek W y­
działu (sprawozd. p. Haisig) na rok 1894 subwencyę 
w kwocie 20 zł.

11. Dotkniętj^m klęskami elementarnemi miesz­
kańcom Budzanowa udzieliła Rada na wniosek W y ­
działu (ref. p. Haisig) zapomogę w kwocie 5 zł.

12. Na wniosek Wydziału (ref. Dr. Budzy­
nowski) zatwierdzone zostały budżety na tok 1895. 
tych gmin, których potrzeby przewyższają 20% do­
datek.

,3. Dyrekcyi c. k. seminaryum nauczycielskiego 
jakoteź Zarządowi bursy gimnazyalnej w Samborze' 
udzielone zostały na rok 1895 subweneye po 50 zł.

14. Zwierzchności gminnej w Tatarach udzie­
liłSc Rada pow. na wniosek Wydziału zezwolenia na 
podjęcie z kapitału zarodowego gminy, jako bezpro­
centową pożflpzkę kwoty 600 zł. na dokończenie bu­
dowy cerkwi.

15. Rada pow. zatwierdziła uchwałę Rad; gin. 
w Babinie, względem opuszczenia '/ą części czynszu 
dzierżawnego za trawę na gminnej sianożęoi w Ba­
binie w r. 1893.

16. Na wniosek Wydziału i ze sprawozdaniem 
p. Balickiego w sprawie wykupna prestacyi drogo­
wych w r. 1895. uchwaliła Rada pow. następujący 
wniosek Wydziału:
I. Ceny prestacyi w robociznie
a) za 1 dzień pieszy 30 ct.
b) „ 1 „ ciągły parokonny 1 zł. 20 ct.
c) „ 1 „ „ parowołowy 90 ct.

II. Oena materyałów drzewnych w stanie okrągłym
na 111 - i

A) D r z e w o  m i ę k k i e  za podsftawę przyjęto 1 m.
kub. drzewa po 5 zł. a zatem 

1 m. bież. drzewa miękkiego 0'15 mm. grubego w 
lejdenkim końcu 8%  ot.

I m. bież. drzewa mięk. 0'25 grb. w cien. końcu 24 ct.
1 ui. „ „ „ 0 30 „ „ „ „ 1 „
lm . „ „ „ 0-35 „ „ „ „ 48 „
B) D r z e w o  t w a r d e  za-podstawę przyjęto 1 m.

kub. po 10 zł. przek': *'* -----
1 m. bież. drzewa tward. 0 15 grb. w szer. końcu 20 ct.
1 n n » I  0'20 „ „ „ „ 30 „
 ̂ 71 77 77 77 0 25 ., ,, „ „ 50 „

1 » 77 77 77 0'30 ., „ „ „ 70 „
 ̂ 5‘ 77 77 77 ' ' ^  77 77 77 77 ^0 „

Ceny powyższe dla drzewa miękkiego i twardego 
odnoszą ńę do pni zdrowych prostych i równych.
III. C e n y  m a t e r y a ł ó w  d r z e w a  t w a r d e g o ,  

(loco łas lub tartak) za podstawę przyjęto 1 m. 
kub. 10 zł.

a) d r z e w o  m i ę k k i e :
1 m. bież. brasu 0'30 szer. a 0'08 grub. 25 ct.
1 „ „ „ 0-30 „ „ 040  „ 30 „

b) d r z e w o  t w a r d e
za podstawę przyjęto 1 m. kub. 20 zł.

1 in. brusu dębowego 0'30 szer. a 005 grb. 30 ct.
1 „ „ 0-30 „ „ 0-08 „ 50 „

1Y. W i k l i n a  ł o z o w a
1 stos metr łoziny wyrębanej loco 75 ct. — .;Chrust 
inny 1 stos metr. rębanego loco 50 ct.

8 P U A  W 0  Z I) A  N 1 E
z posiedzenia Rady miej. z dnia 12. grudnia 1894.

Przewodniczący, burmistrz Dr. Ignacy Budzy­
nowski. Obe mych 30 radnych, nieobecnych 3.

Sekretarz Rady p. Ksawery Neumann odczytał 
protokół posiedzenia Rady miejsk. z dnia 23. paźdz. 
1894, który Rada zatwierdziła bez zmiany.

I. Przewoduiczący podaje do wiadomości, że w 
wykonaniu uchwały Rady z 23. październ. udał się 
wraz z zastępcą swoim do Lwowa celem rokowania 
o dzierżawę kraj. opłat konsumcyjnych, przy których 
byli dzierżawcy propinacyi miejskiej i inni przedsię­
biorcy i przy tych rokowaniach ofiarowali imieniem 
gminy samb. za cały powiat polityczny 9200 zł. t. j. 
o 4S00 zł. niżej ceny wywołania, poczem oświadczył 
członek Wydziału krajowego p. Sawczak, że sprawa 
dzierżawy dodatku w powiecie samb. już skończona. 
Zarazem oznajmił p. przewodniczący, że zgłaszali się 
oferenci, którzy gminie ofiarują za poddzierzawienie 
tego dodatku wyższy czynsz.

II. R. Słotwiński przedstawił wynik lioytacyi 
na dzierżawę podatku konsumc. od mięsa, przy któ­
rej Majer Fmsterbusch, Filip Finsterbusch i Man 
Hammer ofiarowali czynsz roczny 4500 zł. czyli

mniej o fl520 zł. jak dotychczas i wniosek Magi­
stratu i Wydziału,

1) aby licytacyi nie zatwierdzić,
2) aby traktować z oferentami o jnodwAs^enie 

czynszu tak na dotychczasowych warunkach, jak 
i o ewentualnem podwyższeniu dodatku od bydła 
na 40% ,

3) aby podwyższyć dodatek obecny 20% od 
wołów, krów, cieląt na 40% .

R. Laden wnosi, aby rozpisać nową licytacyę. 
R. Pomersbach, aby wziąć we własny zarząd. R. Dr. 
Steuermann wnosi, aby wrazie uzyskania czynszu 
dotychczasowego na obecnych warunkach, dodatku 
nie podwyższać.

Po dłuższej dyskusyi, w której zabierali glos 
r. r, Kasparek, Bukietyński, Raab i Słotwiński, dał 
przewoduiczący wnioski pod głosowanie każdy z o- 
sobna a to :

1) aby licytacyi nie zatwierdzać — przyjęto,
2) aby traktować z oferentami o podwyższenie 

czynszu, a wrazie nieuzyskania dotychczasowej ceny 
rozpisać licytacyę — przyjęto,

3) aby podwyższyć dodatek z 20% na 40% — 
przyjęto.

III. Dalszy wniosek, aby wybrać jako pełno­
mocników do rozprawy o preliminarz dla szkół lu­
dowych Z. B. Bukietyńskiego i radnego Kohlmana 
bez dyskusyi przyjęto.

IV. Przy dalszym wniosku Magistratu, aby 
oświadczyć się przeciw utworzeniu drugiej 4-klaso- 
wej szkoły żeńskiej i wniosku Wydziału za podzia­
łem teraźniejszej szkoły z zastrzeżeniem, aby gmina 
do większych wydatków jak obecnie nie była pocią­
ganą przemawiali r. r. Łopuszański, ks. Kuliscb, Dr. 
Biegelmajer, Dr. Petelenz za wnioskami Wydziału 
zaś r. r. Bukietyński, Łaszkiewicz, Alexiewicz, La­
den, Dr. Steuermann za wnioskiem magistratu, przy- 
czem wniósł r. Laden dodatek, aby w motywach 
dodać, że Sambor jest tak mały, że nie potrzeba 
otwierać szkoły drugiej w innej dzielnicy miasta. 
R. Dr. Steuermaun zaś wniósł poprawkę do wniosku 
Wydziału, aby opuścić ostatni ustęp co do odpo­
wiedniego zarządu obecnej szkoły. Wniosek Magi­
stratu jako dalej idący dany najpierw pod głosowa­
nia — przj jęto. z dodatkiem przez r. Ladena, po­
prawkę r. Dr. Steuermanna postawionymi.

Y Wnioski Magistratu i Wydziału,
a) aby wyuńć ŻątłSiiB pfzeżrJtuŁj OŚ WiadczJAiió 

w sprawie budowy baraków,
b) aby oświadczyć się przeciw budowie koszar 

dla jednego l~ ma-łkffitf,
c) aby udzielić pożyczki mieszkańcom gromady 

Zamiejskiej,
d) względem wyekstabulowanis dawnego najmu 

z koszar z realności. Medlingera,
e) względem zakupienia książek do nauki do­

pełniającej w szkole na Dolnej, bez dyskusyi przyjęto.
VI. Przy następnym wniosku względem zaku­

pienia dzieła p. t. Wystawa kraj. r. 1894 i siły 
produk. kraju za cenę 17 zł. 50 ct., r. Łopuszański 
wniósł, aby nie zakupywać tego dzieła, r. Bukie­
tyński przemawia za zakupieniem. W niosek, aby 
kupić to dzieło — uchwalono.

VII. Mianowanie seknndaryusza szpitalu. Prze­
wodniczący oświadcza, że uchyla tę sprawę z po­
rządku dzień., gdyż według otrzymanej instrukcyi 
Wydziału krajów., sprawa należy po myśli ustawy 
z 12. grudnia 1869 r. do zakresu działania Rad szpi­
talnych. Następnie odczytał p. przewodniczący re­
skrypt Wydziału kraj. z 27. listopada 1894, według 
którego od czasu otrzymania tej instrukcyi ma za­
rząd szpitalu i wszystkie władze mające udział w 
zarządzie, lub nadzór nad nim,  z całą ścisłością 
i energią do jej przepisów zastosować się.

R. Kasparek, Łopuszański, Łaszkiewicz, Bu­
kietyński, przemawiali przeciw takiej interpretacyi 
ustawy. C. d. n.

Z m a rli A l e k s a n d e r  B i b e r s t e i n  B ł o ń s k i  em. c. k. 
radca sadowy, adwokat kraj. i honorowy obywatel ni. Złoczowa, 
przeżywszy lat 78. zmarł w Samborze dnia 30. grudnia, po kró­
tkiej, lecz ciężkiej słabości. Ś. p. Błoński by ł człowiekiem  za­
cnego serca i charakteru, więc też wieść o Jego nagłym  zgonie, 
wywołała głęboki żal w gronie przyjaciół i znajomych, którzy 
Go zawsze czcii); i szacunkiem otaczali.

L e o n  K o p y s t y ń s k i  b. właściciel dóbr. b. nadporucznik 
wojsk austryackich a następnie po zaciągnięciu się w r. 18-19. 
w szeregi honwedów i po znanej katastrofie, długoletni więzień 
twierdzy w Aradzie, wreszcie w r. 1864 komisarz rządu rewo­
lucyjnego, zmarł w Samborze dnia 30. grudnia 1894, po długiej 
chorobie, która b y ła t następstwem srogich walk Jego z losem 
i przeciwnościami. S. p. K opystyński po upadku powstania za ­
mieszkał stale w Samborze, gdzie ostatnie lata żywota swego 
zatrutego goryczą zawodów, spędził w samotności, zdała od lu­
dzi, nie chlubiąc się nigdy czynami pełnym i poświęcenia się 
dla dobra swej Ojczyzny. Sit ei terra laevisł

A b r a h a m  M e i s s e l s ,  zarządca szpitala izraelickiego im. 
Ozyasza Gotthelfa i b. nauczyciel religii, zmarł 29. grudnia w 
45. roku życia.

A d a ś ,  ukochane dziecko pp. Franciszków Nowosielskich, 
zm arł dnia 29. z. m. na dyfteryę połączoną ze szkarlatyną.



Z  p i e r w s z y m  b r z a s k i e m  n o w o r o c z n e j  
z o r z y  rozsyłam y niniejszy numer II. roku naszego 
w ydaw nictw a w szystkim  Przyjaciołom  „Gazety Sam- 
borskiej“ ze serdecznem i życzeniami „w szelkich po- 
myślności“ na rok bieżący, oraz z w yrazam i szcze­
rej wdzięczności za uznanie i za poparcie jakie sobie 
Gazeta ta, w  krótkim  czasie istnienia swego w  ser­
cach Czytelników  wyjednała.

Zam iast rozsełania biletów  noworocznych w k a ­
s i e  m i e j s k i e j  z ł o ż y l i :  pp.  Dr.  Budzynowski Ig-naey
0 koron, Dukietyński Bron. 8 koron, Neumann Ksaw. (> 
koron, Negrusz Karol 3 kor., Gędzieński Józe f 3 kor., 
Aleksiewicz Józe f 10 kor., F rankiew iczow a W ł’ad\'sława 
4 kor., K ielawa Karol 2 kor., Eitner Ludwik 2 koron. 
Kazein 24 koron. —  Na ręce ReĄąkcyi „ G a z e t y  S a m ­
b o r s k i e j 11 w tym samym celu nadagłali pp. : M a d e y -  
s k i  W ładysław  2 korony, L a i n b o r  Michał 1 kor. 20 
gr., G ł  o g o w s k i A dam 1 kor. 20 groszy, A l e k s i e -  
w i c z  Józef obok najszczerszych żjmzeń przy  okazyi No­
wego Roku dla w szystkich P. T. Samborzan 2 korony 
na rzecz budowy pomnika Kościuszki w Samb orz (|Bfp.: 
J e d l i ń s k i  P aw eł 4 kor., Skul i gHz W ład. 4 korony, 
K a s p r z 3’ c k i  Stan. 1 kor., zaś na budowę gimnazyum 
w Cieszynie 2 koróny, O e n d z i  e us f e i  W ład. na pomnik 
K ościuszki 3 kor., P i ę t r z y ć  k i  Maryan 1 kor., M o ­
r a w s k i  M ieczysław  2 kor., Dr. W i t z  4 .kor., :W l i ­
c z e k  Stanisław 1 kor., S t  e f  a n o w s k i Stanisław 4 kor., 
razem tedy złożono w redakcyi „G azety  Samb." kwotę 
32e korony i 40 g f i f m y .

Rodacy nasi w  Am eryce, ja k  donoszą tamtejsze 
pisma, postanowili uczcić pamiątkę ostatniego rozbioru 
O jczyzny żałobą narodowe, -którą przez cały bieżący rok 
uroczyście obchodzić będą.

Staraniem  Tow arz. Szkoły ludowej, przedstawio- 
nem będzie w naszem mieście dnia 3 stycznia 1895 przez 
uczniów tut. szkoły ludowej Oratoryum Bożego Narodze­
nia, czyli tak zwane „Jasełk a" w 4 obrazach scenicznych 
ze śpiewami, układu ks. Franc. W alczyńskiego. Cały do­
chód z tego przedstawienia, przeznaczono na wsparcia dla 
ubogiej m łodzieży szkolnej. Cel więc ten tak piękny i szla­
chetny, pobudzi zapewne naszą publiczność do szybkiego 
rozkupienia biletów, tern bardziej, że w ten sam sp isób 
urządzane „J a se łk a 11 we Lw owie i K rakow ie cieszyły się 
n i e z wy k ł  em powodzeniem.

Walne zgromadzenie członków  T ow . w zaj. om. 
ofi. pryw . powiatu Samborskiego odbyło się dnia 23. 
grudnia z. r. przy współudziale 14-stu członków. P rze­
w odniczył członek Tow. p. M ichał Lew itow icz, prow adził 
protokół p. K. Szymberski. Po przeczytaniu protokołu z 
ostatniego walnego zgrom adzenia i skontrolowaniu przez 
'o m isy ę  kontrolującą rachunków zn^J. I L  III. kw. udzie­
lono absolutoryum sekretarzowi- Z porządku dzighnego 
przystąpiono do wyborów. Członkiem w ydziału  i zastę­
pcą przew odniczącego w miejsce członka, który się prze­
niósł do innego pow iatu , wybrano w iększością głosów  
członka Antoniego Szymberskiego, zastępcą zaś delegata 
wybrano jednogłośnie członica Kazim ierza Szymberskiego.

IV> przeczytaniu okólników  w ydziału centralnego
1 stosownem przemówieniu przew odniczącego p. M ichała 
Lew itow icza uchwalono z funduszów zapomogi doraźnej, 
przesłać jednorazowo do W ydziału  centralnego kwotę 
RIO zł. na rzecz mającej się za łożyć bursy imienia Je- 
■izego '.r. Dunin Borkowskiego dla synów oficyalistów 
pryw., jakoteż na ten sam cel przeznaczono coroczne od­
setki od funduszu zapomogi, doraźnej, z tein przez człon­
ka Kazim ierza Szym berskiego postawionem zastrzeżeniem, 
że wydzi |ł centralny będzie baczył na to, iżby przy kon- 
koinitowaniu podań kompetentów w ydziały pow iatow e miały 
zastrzeżone prawa. Odnośnie do okólnika w ydziału cen­
tralnego w zyw ającego w ydziały powiatowe do rozwinięcia 
agitaeyi celem zjednywania- członkóiy, om ówiwszy obecny 
liczebny stan członków  w pow iecie Samborskim przyjęła 
walne zgrom adzenie wniosek jćz łon k a  Kazim ierza Szym- 
betskiego, w którfcin tenże po pierwsze wnosi założenie 
księgi pamiątkowej, w którąby każdy członek przystępu­
ją cy  i członkow ie zalecający, własnoręcznie się wpisywali 
po drugie uprasza w ydział centralny; aby w swych spra­
wozdaniach rocznych nie ja k  dotąd ogólnikowo, lecz imien­
nie w ykazyw ał członków  przystępujących i człon ków  za­
lecających. uważając, iż wyszczególnienie takie będzie dla 
członków  zachętą do zjednyw ania członków  Towarzystwu. 
Tenże sam członftk Kazim ierz Szymberski postawił, a w al­
ne zgrom adzenie jednogłośnie przyjęło wniosek, wzywają- 
cy w ydział centralny do przedstawienia Kadzie centralnej 
zmianę odnośnego ustępu § 20. statutu w tym kierunku, 
aby emerytury w ypłacano nie ja k  dotychczas, w ratach 
półrocznych, lecz kwartalnych.

Pe przedstawieniu walnemu zgromadzeniu trzech no­
wo przyjętych  członków  i odbiorze w kładek, zamknął prze­
w odniczący o godzinie w pół do fi wieczorem .posiedzenie.

Dcm bankowo - komisowy w Tarnow ie . -Celem
ułatw ienia-sprzedaży produktów' rolnych, jakoteż i innych 
towarów, otwarty został w ciągu grudnia z. r. przez 
przedsiębiorcę p. Stanisława Gurgula w Tarnowie, ob­
szerny, nowo zbudowany magazyn, w którym za niezna­
czną opłatą (7 ct. za 100 klg. zboża-^za miesiąc) w ła­
ściciele ziemscy, którzy daleko od stacyi kolejow ych są 
oddaleni, umieszczać będą mogli produkty swojo w czasie, 
dla nich przez wzgląd na złe drogi i brak sił roboczych 
najodpowiedniejszym . Przyjm owanie i wydawanie zboża 
i towarów na skład złożonych, odbyw a się w każdym 
dniu w gódzinaoh biurowych, z wyjątkiem niedziel i świąt. 
Dom bankowo-kom isowy p. Gurgula udziela także za­
liczk i na złożone tow ary i zbożdrdo wJsokośĄi 75°/n jeb 
wartości według własnego jego  uznania. Nie ulega w ątpli­
w ości że przedsiębiorstwo takie hardzi będzie dogoduem 
osobliw ie dla tych producentów, którzy bądźto z powodu 
złych  dróg, bądź to dla braku sił roboczych  nie mogąc 
większemi partyami zboża sprzedawać, nie otrzymują tych 
cen, które przy pom ocy magazynu komisowego osiągnąć 
by mogli. .Takążby to doniosłą przysługę wPjkszym i 
mniejszym właścicielom  naszego pow iatu w yśw iadczyć 
m ógł człowiek, któryby posiadając odpowiednią rutynę 
handlową i jak i taki kapitalik zakładow y —  na urządze­

nie IpdtobnŁ o domu slcładawfegó; czyli hali zbożowej 
w Samborze, zdecydow ać się zecjiciał. U jżądzenie takiego 
prz-frdsiebiorst\va byłoby  dla nas rolników tem bardziej 
wskaznnem, ileże po zwinięciu m agazynów Banku Gali­
cyjskiego obecnie ju ż  całkiem na łaskę i niełaskę, na­
szyci) -serdecznych pośredników jesteśm y zdani.

„Gazeta Sanocka1- tygodnik polityczny, ekonomiczny 
i literacki ziemi sanackiej pod redakcyą Dr. W ładysław a 

..Błyskała, przysła ła  nam swój numer okazow y z datą 
Sanok 1(1 grudnia 1894, na którego pierwszej stronicy 
]i. n. „N asz p rogr jp i" mieści się wyznanie miary poli­
tycznej, z którem każdy dobrze m yślący ziomek stanowczo 
zgodzić się musi.—  Praca podjęta w imię nauki Chrystusa 
nad moralnem i materyalnem podniesieniem naszego ludu 
ze stanu niemowlęctwa, a następnie pielęgnowanie rozwoju 
idei polskiej, oto cel ja k i G azetft Sanocka sobie w ytknęła 
i do którego z żelazną w ytrw ałością zdążać przyrzeka. 
Nowej koleżance życzym y z całęgo serca, aby przez wzgląd 
na przysłow ie „om ne initium grave“ nie zrażała się na 
wstępie drobneini niepowodzeniami na które (z doświad­
czenia mówiąc) na każdy sposób przysposobić się musi, 
lecz owszem, aby przebyw ały  szczęśliw ie niebezpieczeń­
stwo „przełam yw anie pierwszych lod ów 11 umocniła jak  
najrychlej podstawę swego bytu t. j. zjednała sobie sze­
rokie koło zwolenników i przyjaciół na ja k ie  przez 
wygląd na w ygłoszone zdrowe zasady rzetelnie sobie 
zasługuje.

Aw ans jednorocznych ochotników w  77. Sam­
borskim pułku piechoty. Kadetami zastępcami oficerów 
mianowani z o s ta li: Nenmann W ładysław  i Ffitycki K a­
zimierz, kadetami rezerwowym i zaś, Szarkowski Stanisław, 
K afka Franciszek. Chmielowski Stanisław, Kolin Ryszard, 
Frisch Beri i Kolii D jon izy .

Gazeta m leczarska. Pod tym tytułem zaczęło z dn. 
Igo grudnia z. r. w ychodzić we Lw owie pod redakcyą 
Dra Urbana W arega  Massaiskieąo, krajow ego inspektora 
m leczarstwa —  czasopismo poświęcone sprawom gospo­
darstwa nabiałow ego* które, jak  ju ż  wspominaliśmy raz 
w zeszłym roku, należycie prowadzone, w wysokim stopniu 
przyczynić się może do rozwoju naszego gospodarstw a w 
ogólności. Dr. M-aksalski, który w listopadzie z. r. nau­
myślnie przybył do Sambora* ażeby zebranych w gmachu 
R ady powiat, w łaścicieli ziemskich zaznajom ić bliżej ze 
sposobem, według którego gospodarstwo nabiałowe u nas 
prowadzone być powinno, jest dostatecznie w całym kraju 
naszym znaną fachową pow agą, ażeby zwątpić na chwilę, 
ażali podjęte przez D ra Massalskiego W3'dawnićt,wo z za ­
dania swego z chlubą w yw iązyw ać się będzie.

„G azeoje m leczarskiej11 życzym y przeto najlepszego 
pow odzenia.

W skutek zaczadzenia zmarli W nocy z 24. na 25.
grudnia: Józe f Z3'b likiew icz ze Staregomiaąta, terminator 
we fabryce maszyn p. Stan. K ęstrzew skiego i Jan Nie- 
w fiii jC y  r/‘ Ozukwi, stróż tejże fabryki. Drugi terminator 
Mary&n iNouicki, który spał w tym samym pokoju, co
1 poprzedni dwaj demKi, -loży chory w szpitalu.

Samobójstwo. W  Boryi i koło Turki odebrała 
sobie dnia 17. z. m. Ż3'c ie  wystrzałem z pistoletu, 17 
letnia- panna Zofia W ąsowitHcórka ś. p. Józefa  W ąso­
w icza b. leśniczego w dobrtich br. Liebiega. P rzyczyną 
sam obójstwa były niesnaski familijne.

Ż kroniki policyjnej. Markus Posner z Tarnopola, 
z dwoma towarzyszam i w czasie jazdy  koleją z% Sambora 
do Dublan, wciągnął do gry w karty kupea ze Skolego 
Zacharyasza (ilaubacha i ograł go na ;210 zł. Posnera 
oddano do c. k. Sądu. —  Księdzu Józefow i Saharąjowi 
z K obła  starego, powracającem u z żoną w nowy z 9. na
10. ze Sambora do domu, skradli nieschwytani dotąd zło- 
czyńczy z wózka pom iędzy Blichem a Nowym światem 
tłumok ze sukniami w artośti około 60 zł.

Zapiski łow ieckie. Na polowaniu, urządzonem na 
dniu 25 grudnia z. r. przez p. Adam a Olszewskiego w 
Olszaniku, ubito w 10 strzelb, 1 rogacza. 2 lisy i 22 
za jęcy ; na polowaniu zaś, które się odbyło dnia §7 z. 
m. w dobrach panny Rychlickiej w Łużku, ubito w 15 
strzelb, 1 rogacze, 5 lisów i 15 zajęcy. W  Chłopczycach, 
w majętności pj K arola Barańskiego z R adłow ie polow a­
no dnia 22 z. m. i ubito w 15 strzelb, 6 rogaczy, 13 li­
sów i 19 zajęcy. Dnia 23 grudnia ubito wreszcie na po­
lowaniu u p. Jana Sm alawskiego w Uhercach w 7\ strzelb,
2 rogaczy, 1 lisa i 5 zajęcy.

M ylna pogłoska. Przed dwoma tygodniam i zacho­
row ał ciężko w łaściciel B ilinki i Siekierczyc p. Juijusz 
br. Kom orowski —  a przyczynę choroby tej przypisują tu 
ogólnie nieostrożności w łaściciela zakładu fryzyerskiego 
p. Geislera, który strzygąc włosy, m iał br. Kom orowskiego 
zranić, czy też zadrasnąć- nożyczkam i. Z wiarygodnego 
jednak źródła dowiadujemy się, źe pogłoska ta jest wprost 
fałszyw ą i obliczoną chyba na to, aby p. Geislerowi dobrą 
opin,ją_» zakładzie jeg o  zdeskredytować.

Pożary. W ieczorem  o godzinie 10 dnia 10. grudnia 
zgorzą ły  w -Pylicach 3 sterty siana tudzież szopa z sia­
nem, z przyczyny dotyćhcząs nie znanej. Budynek był 
w łasnością lir. Maryana Łosia, siano zaś wartości 2480 zł. 
Lameta Leidnera. Szopa i siano ubezpieczone by ły  w T o ­
w arzystwie krakowskiem. —  T egoż samego dnia o godz.
8. wieczorem, wybuchł pożar z wnętrza ’ chaty Tym ka 
Sth-afina w Rajtarowicach. w czasie, gdy m ieszkań®  już 
spali,-li zn iszczył tę chatę razem ze sta jn ią ; przy tem 
stały siR  ofiarą; ęgnia 1 krowa, 2 świń, ruchomości, zboże 
i pasza. Budynek był ubezpieczony w T ow arzystw ie kra­
kowskiem na 250 zł. —  Dnia 18. grudnia wieczorem 
o godzinie 10. zgorzała  w S.trzałkowicach chata Jana 
M akarewicza razem ze stajnią, ubezpieczona w T ow a­
rzystw ie krakowskiem  na zł. 200. Zachodzi tu prajulo- 
podobnię .podpalenie, gdyż ęgień w szczął się z rogu stajni, 
w czasiAąfdy w szyscy dom ownicy spali. —  O godzinie 8. 
rano dnia 20. grudnia zgorzała w Rajtarow icach chata 
Iwana Sai-afina, ubezpieczona w T ow arzystw ie krakowsk. 
na zł. S u ) ; przyczyną było prawdopodobnie podpalen ie .—  
W iepzorem o godzinie 7. dn if024. grudnia w ybuchł ogień 
w Samborze na Średniej z rogu chaty Jana .Tana Le- 
wanda i zn iszczy ł takową, przy czem uszkodzony został 
dach na domostwie B łążeja Trybucha. Straż pożarna 
miejska zlokalizow ała szybko ogień, energicznemu ratun­

kow i i ńko^iłziJjBi, iż ds&hy by ły  w ilgotne i pokryte 
Śnipjpem, zaw dzięczyć należy, iż pożar ten nie przybrał 
większj&h rozmiarów, jak  to. w Samborze zw ykle bywa. 
W łóczęga , podejrzany o rozniecenie tego pożaru, został 
przez polieyę miejską przytrzym any.

„Now y dzwonek11, którego prospekt załączam y do 
dzisiejszego numeru, w schodzi ,w K rakow ie rok 3-ci pod 
redakcyą ks. M. Dziurzyńskiego. N o w y  D z w o n e k  na­
leży bezprzecznie-. do bardzo poojSeczifjjch i pouczających 
pism Indowych. Celem tego pisma jest podtrzym anie w 
naszym ludzie ducha religijnego i rozbudzenie poczucia 
patryotycznego. Nadto N o w y  D z w o n e k  podaje poucza­
ją ce  powiastki, rady gospodarskie, nader obfitą kronikę 
kościelną, nowiny ze świata i rozmaitości. Szczerze więc 
możemy polecić N o w y  D z w o n e k  tak ludowi samemu, 
jak o wszystkim przyjaciołom  oświaty ludow ej!

Opłatek w  „Czytelni ludow ej11. Nikdawno —  bo 
dopiero w połow ie września b. r. założona „C zyteln ia lu­
dow a" święciła 30. grudnia 1894 pierwszy swój opłatek. 
Nastrój tej uroczystości by ł —  powiemy to z szczerem 
zadowoleniem —  ■ećjśle narodowy i patrjotyczny. Po 
poświęceniu opłatka, dokonanem przez nowego członka, 
ks. katechetę r. gr. Franciszka Rabieja, w ygłosił tenże 
mowę na tem at bratniej zgody między Rusinami i P ola ­
kami jako szczepami bratnimi, zamieszkującym i wspólnie 
jedną ziemię. M owę tę witano licznemi „M nohaja lita ". 
Członek W ładysław  Bielański wzniósł zdrow ie naszych 
Polek —  matek, córek, sióstr, żon —  które ducha patrjo- 
tycznege podtrzym ują w dorastającem pokoleniu, a panna 
AnieLi Kornaflówna, córka prezesa czytelni, w ygłosiła  
wiersz treści patrjotycznej niejako w uzupełnieniu myśli 
Bielańskiego. Jeden z Członków - akademików podniósł 
ważność chwili, która nam ducha skupiać każe dla celów 
narodowych a to tem bardziej, że na dalekim Zachodzie 
P olacy  walczą o swój byt z nawałą najezdniczą Niemców 
i że sprawa założenia polskiego gimnazjum w Cieszynie 
domaga się nietylko platonicznej sym patji, ale także 
ofiarności czynnej rodaków. —  Bardzo racjonalnie a mi- 
moto według- mego zdania niestownie odpow iedział mu 
gospodarz czytelni, p. Adam G ło g o w sk i; niestosownie —  
powiem —  pod tym względem, że w każnym innym dniu 
można było podnieść kwestję ubóstwa czytelni, która ją  
wstrzymuje od zbyt hojnego w sparcia celów  choć patrjo- 
tyeznycli, ale zam iejscowych, nie zaś w dniu tak uro­
czystym  zespolenia się duchowego w szystkich członków. 
—  *3)źłonek G. Kolin udowodnił też natychm iast sza­
nownemu mówcy, że to składki patryotyczne nie nara­
żają na razie czytelni na bankructwo, ani też na zaou- 
żenie choćby chwilowe. Gdy bowiem p. G łogow ski jak o 
gospodarz czyteln i składkę urządził między członkami, 
na utrzymanie tejże, w tedy w ręczył mu p. G. Kolm 60 ct. 
jak o rabat księgarski dla „C zyteln i lu dow ej", uzyskany 
z rozprzedaży dziełka pt. „K onrad M azow iecki" pomię- 

zy członkam i czytelni, którzy na ten sposób nietylko 
do pow iększenia funduszów tej instytucji się przyczyniają , 
ale równocześnie także „P olsk ie  gimnazjum w Cieszynie" 
i „Fundację imienia Kościuszk “ wspierają. —  Ks. Fran­
ciszek Rab i ej WiiuiósS zdrow ió rsaayck  ^gagaeślnikóy;] tej 
podstawy bytu lu d ow eg o ; uzupełnieniem dalszem jego  
mowy jest wiersz członka G. Kohna, ogłoszony przez 
nas na końcu tego sprawozdania. W łościan in  Tom as2 
M rozek miał także przemowę. Członek G. Kohn, redaktor 
i w ydaw ca „R oczn ików  Samborskich11, w zniósł zdrowie 
naszej „.Czytelni polskiej11 w Białej, tej chluby polskiego 
imienią, która na w ieczne czasy wszystkim  czytelniom  
polskim  >v kraju na wzór służyć powinna. Zdrow ie to 
przez uczestników zgrom adzenia z entuzjazmem zostało 
przyjęte. —  P rzy tej sposobności przypom inam y naszym 
czytelnikom, że p. G. Kohn w yczerpujący rys dziejów 
„Czytelni polskiej11 w Białej dia najnowszego „R oczn ika 
Sam borskiego11 opracował i że odbitkn z tej pracy przez 
autora urządzoną została na rzecz „Czytelni p o lsn ie j1 na 
kresach zachodnich w Białej. —  Zabaw a duchowa i roz­
mowa przy opłatku trw ała dość długo ; członkow ie za­
częli się bowiem już o jedenastej godz. przed południem 
schadzać, a rozeszli się dopiero o czwartej godz. popołudniu.

Przy opłatku wiersz wygłoszony na dniu 31go 
grudnia 1894, przez G. Kohna, w „Czytelni ludowej1 
w Samborze.

P rzy  opłatku 1113- dziś zgromadzeni,
Myśl rozchmurzmy, rozchmurzmy i c z o ło :
P rzeszkód noc, co się piętrzą w około,
Zburzy ten, który siły swe ceni.
S iły  nasze nie w słowie, lecz w pracy :
W  jedną myśl nam zestrzelić i słowo,
B y t a  p r a c a  m e b y ła  ja łow ą,
B y t ą  m y ś l ą  się wznieśli rodacy.
Myśl ta s z e r s z e  dziś koła  zatacza 
W  setną w ielkich rozbiorów  roczn icę :
Opromienia nam blaskiem swym lice,
Myśl t o  p o l s k a  —  nie pragnie tłumaeza.
K ażdy pojmie ją  w sercu i w duchu,
By ją  pojąć, nie trzeba nam cudu;
Bo potęga jest w ludzie i z ludu 
W yjd zie  hasło jedyne do ruchu.
H ej! połączm y się w silnych uściskach!
I-Iej! do góry  ramiona i serca!
A zw ycięztw o odniesie szyderca 
C h y b a  d e p c ą c  p o  n a s z y c h  z w a l i s k a c h ;  
C h y b a  g d y  k i ę  i d e a  l u d o w a  
W  g r u z y ,  p r o c h  i z w a l i s k a  r o z p a d n i e ;  
G d y  c z a r t  n a m i  m i a s t  B o g a  z a w ł a d n i e ,  
I g d y  m y ś l e ć  p r z e s t a n i e  j u ż  g ł o w a !  
A le spieszno mi sk o ń czy ć : w ostatku 
Jedno ślę wam życzenie jed yn ie :
Światło niech was oświeci, niech spłynie 
Na was w szystkich dziś tu przy o p ła tk u !
Monety zdaw kow e. 20 i 4 centowe w ycofane z 

obiegu z dniem dzisiejzzym, przyjm ow ane odtąd będą 
tylko przez- kasy i urzędy państwowe aź do końca b. r.

Na cholerę zmarło w G alicyi od 3 do 9 grudnia 
z. r. w pow iecie buczackim , skałackim i borszczow ckim  
23.6 osób Razem tedy umarło na cholerę w ciągu z. r. 
8068 osób.
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Komisya egzaminacyjna dla nauczycieli szkół 
ludowych pospolitych, podaje uiniejszem do wiado­
mości, że egzamin kwalifikacyjny w terminie luto­
wym 1895. dla nauczycieli i nauczycielek ludowych 
rozpocznie się dnia 2. lutego 1895.

Podania zaopatrzone w przepisane dokumenta 
należy wnosić przez c. k. Radę szk. okręgową do

Komisyi egzaminacyjnej na ręce Dyrekcyi c. k. Se- 
minaryum nauczycielskiego w Samborze do końca 
stycznia 1895.

Z Komisyi egzam inacyjnej dla nauczycieli 
szkół ludowych

w Samborze, 26. grudnia 1894.

Kerekjarto.

W K K M :n : M :m: X

l l f i l f  W Ę <x Ł & I l l l i l l l l l  ^
f i r m y

M I C H A L I N A  Z HR.  R O M E R Ó W  S C H W A N I T Z - S Z W  A N T O  W 8 K A
Począwszy od dnia 20 . listopada b. r. odbywa się

w składzie węgla kamiennego Agencyi handlowej „Ekonomisty Narodowego44
w SA M B O R ZE  (B lic li, 1. 3 . xn c. k . trądem obw odow ym )

c o d z i e n n i e  od g o d z i n y  2'|2 do g o d z i n y  4'|2 p o p o ł u d n i u ,  z w y j ą t k i e m  n i e d z i e l  i ś w i ą t ,imr sprzedaż wę g l a  myślowickieg3 k o s t k o w e g o  po c e n i e  65 ct. za j e d e n  cetnar.
W ęgiel mysłowicki należy do najlepszych gatunków węgla salonowego.

X X K X :ic x X X JC i S
andel towarów mieszanych

Leona Bukietyńskiego
poszukuje ucznia do praktyki z u- 
kończona co najmniej HI. ki. gimn.

Reflektujący na to miejsce, o bliższych warunkach 
przyjęcia, poinformowani zostaną przez właściciela wspo­
mnianego handlu.

DRUKARNIA
SCHWARZA i TROJANA w SAMBORZE

przyjmie w każdej chwili

ucznia do praktyki.
>000000000000♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦♦ ♦ ♦♦♦

H a n d e l  t o w a r ó w  m i ę s z a n y c h
f  -BRONISŁAWA MAŃSKIBGO *
♦  w  S a m b o r z e ,  W r ynku,  (gdzie dawniej poczta) *  
^p oleca wszelkie A R T Y K U Ł Y  legii minowe. ^

jakoteż Świece, mydło z fabryki krajowej, rów nież śliwki bo 
śniackie i powidła, smerneuskie, a także kawę i lierba-
tą  w najlepszym gatunku i t. p., polecając się P. T. Publiczności

z głębokiem  poważaniem
17 1 - 2 4  B r o n i s ł a w  W l a ń s k i .

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <
W  Administracyi „Gazety Samborskiej14 nahyć mężna p( 

15  Ct. a z przesyłką pocztową po 17 c t . z a  e g z e m p la r z

„Słowo o Roku Kościuszkowskim i jego idei44,
napisane przez ks. W ojciecha Bielę.

Za pośrednictwem Agencyi handlowej „Ekonomisty Narodowego11 w Samborze
zamawiać można, począwszy od 1. grudnia 1894., wymienione poniżej produkty i wy­
roby 19 firm przeważnie krajowych, których zastępstwo na cala Galicyę objęła Ad 
ministracya „Ekonomisty Narodowego14 w Krakowie, jako Reprezentacya Związku 
przedsiębiorstw handlowych.

1.) Wapno skaliste Z miejskich wapienników i kamieniołomów w Podgorzu (stacya
Podgórze-Płaszów). "Wagon o 10.000 kg. loco Podgórze kosztuje 55 zł.

2.) Wapno skaliste z wapienników i kamieniołomów Ludgarda -hr. G-rocnolskiego w 
Pustomytach, poczta i stieya G 1 i 11 na-N a waryp,.- Wa'gon o 100 ct, metr. kosztuje obecnie 80 zł. 
loi-o Gliuna-Nawarya. -

3.) Cement k ra jo w y  (Bernarda Libena w Bouarce, 1 beczka o 200 kg. loco Podgórze-
Bonarka kosztnjs 4" zL 25 ct.
 — 4.) Cement opolski (grnszowicki), którego beczka 200 kg. kosztuje loco stacya kniei
Kraków 5 zł. 30 ct.

5.) Wapno hydrauliczne kosztuje l  ct. met. loco Kraków 2 zł. 50 ct.
6.) Gips kra jow y loco stacya kole Kraków o 100 ct. m. kosztuje 60 zł.
7.) Gips wiedeński loco Kraków za 100 kg. Nr. I. 7 zł., Nr. II. 5 zł., Nr. III. 4 zł.
8.) Dachówki niepołom ickie żłobione, według cennika, który nadesłany został Agencyi.
9.) Węgiel kamienny i koks, według cennika.

10.) Wszelkie fa rb y  m alarskie, u. p. cynkweis za 100 kg. loco Kraków od 29— 26 zł.
11.) Farby do podłóg loco Kraków, według cennika.
12.) Wino firm y „Josef Husnik in N icolsburg“ , według cennika,
13.) Flaszki do w ina i piwa.
14.) Herbata „Rhodus44 ze składu Malwiny Sosnowskiej w Krakowie ul. Łazienna I. 

według cennika. (Nabyć ją można w składach towarów kolon. pp. L. Buki ety ński jgo i B. 
Mańskiego w Samborze.)

15.) W yroby I. polskiej fabryki cukierków , pomadek i t. d. krakowskiej firmy W  
Schmidt, według cenników.

16.) Rękaw iczki krakowskiej firmy L. Kubański. W yrób doskonały i tańszy od zagra­
nicznego.

17. Zapałk i krak. fa b ry k i Dra Szujskiego, Morawskiego i S-pki (dawniej Dr. Szujski.), 
według cen, podanych, przez fabrykę.

18.) Karty do gry fabryki wiedeńskiej „Józef Dobler Wien, Ungargasse 47“ i
19.) T utki cygaretow e krakowskiej fabryki „Noris44, według cennika.
Bliższych wiadomości co do cen poszczególnych artykułów i produktów, obok 

których tylko dla skrócenia umieściliśmy notatkę „według cennika44, udziela Agencya 
handl. „Ekonomisty Naród.44 w Samborze każdego dnia od godz. 2— 4. popołudniu.

K t o  c f i . c e  n a l e ć  
piękną, białą, delikatną 
cerę, niech myje się codziennie

B e r g m a n a  m lecznem  mydłem l i l i o m
wyrobu B E R G  M A N N A  i S-ki  j

w Dreznie-Radebeul.
(M arka  ochronna: dwaj górale.)

Najlepszy środek przeciw pie- 
gomletnim,, jakoteż przeciw wszel­
kim zanieczyszczeniom skóry.

łsztuka 4 0  ct., w aptece J. A lexie- 
wicza w Samborze,

> o < o o o o < D M o o o < D M g  [ ) |a to a le ty  domowej,

E A L 2T0 ŚĆ l

51 1 2 -1 2

przy ulicy $
KOPERNIKA I. 58. §

je s t z powodu zm iany stosunków ń

do sprzedania }
albo z a m i a n y  na inną,
bliżej śródmieścia położoną. 

B liż s z a  wiadomość tam że.

M O M O M O O  t a O O C H D M D

jakoteż dla

te a tró w , koncertów i balów
polega najnowsze i najpiękniejsze

P E R F U M Y ,
odznaczające się na jp rzedn ie jszą, naju- 
lubieńszą i n a j w y t r z y m a l s z ą  wonią  

kw iatow ą i n i e z w y k ł ą ,

wyroili n i  i S-ki w Dreźnie
61 a p t e k a  G— 15
J. A le x ie w ic z a  w Samborze.

Wyborny środek do kitowania 
stłuczonego szkła, porcelany, 
drzewa i t. p. pod nazwą

kit P liiss -S tau fera l

Knurek roczny i prosięta
RASY YORKSCHIRE

je st do nabycia w księgarni 
p Jul. H a is ig a  w Samborze 
p o  c e n i e  20  i po 30 ct. 
72 z a 8 ł o i k. 2—‘20

R E A L N O Ś Ć
m u r o w a n a  dachówką kryta

z przyległośoiam i i ogrodom
w Samborze, na urzeiimieścia (Zamiejska) do wyboru jak również trzy

jest i  wolnej ręki do sprzedaniabuha>ki 10-miesi?czne i>»lkrwi
lub zara ; do wynajęcia f lUjj j  B E M - S I M I I E I I I I I I I .

na r e a l n o ś c i  cięży dług b a n k o w y  llnUI U L 1111 Ul L U
w kwocie 4000 zl., dwanaście lat wolna 
od podatku domowego i czynszowego.

B l i ż s z a  w i a d o m o ś c i  u M icha ła  
Jllukiew icza. c. k. kontrolera podatko­
wego w Brzozow ie.

na sprzedaż.
7 1  Z a rzą d  gospodarczy 2 - 7  

Rajtarowie e, poczta w miejscu.

rxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxr»
O G Ł O S Z E N I E .

B O R K I J A N O W S K IE ,
dwa kilometry od stacyi kolejowej Brzuchowice 

kolo Lwowa oddalone,
© " b e j m i a j ą c e

p r z e s z ł o  600 m o r g ó w  o b s z a r u ,
są do sprzedana za 50 .000  zł.
Zgłosić się do Dyrekcyi Kasy oszędności

miasta Sambora.
70 2 - 3

iaooooooooooooooooooocy
"Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Stanisław  Stefanow ski. Z drukarni Schwarza i Trojana w Samborze.


